
  METHYLISO-
THIAZOLINONE

  I INNE BIOCYDY SYNTETYCZNE

  Z GRUPY ISOTHIAZOLINONE



  Groźne alergeny i neurotoksyny w majestacie prawa

  [Sprawdź swoje produkty w pralni i w łazience]
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  Methylisothiazolinone (czyli MI, MIT) lub inne biocydy syntetyczne z grupy isothiazolinone (a są jeszcze Benzisothiazolinone, Octylisothiazolinone i inne pochodne), to neurotoksyczne i cytotoksyczne konserwanty stosowane kiedyś w przemyśle (kleje, farby ścienne, materiały budowlane), okrzyknięte zostały jako „Alergenu Roku 2013 w USA”. Jednak z uwagi na złą sławę, jaką otoczyły się parabeny, producenci zaczęli je stosować na szeroką skalę m.in. w takich produktach, jak: kosmetyki pielęgnacyjne, środki do płukania jamy ustnejśrodki do mycia ciała i włosów,, farby do włosów, chusteczki nawilżane dla niemowląt, chusteczki do demakijażu, chusteczki higieniczne, ręczniki papierowe, papier toaletowy, mydła do rąk, bandaże, płyny do mycia naczyń, środki do mycia toalet, środki do odświeżania wnętrz, preparaty do czyszczenia dywanów, środki czystości do podłóg. Z uwagi na coraz częstsze zastosowanie tego biocydu w produktach m.in. przeznaczonych dla dzieci, a co gorsza - opisanych na etykiecie jako „łagodne”, „organiczne”, a nawet „hipoalergiczne”, prosimy o wywiad eksperta ds. Alergii Kontaktowej i specjalistę ze Szpitala Uniwersyteckiego w Leuven - Profesor Em. An Goossens.


  
    TEKST:Profesor Em. An Goossens specjalista dermatolog


    ROZMAWIAŁA:Żaneta Geltz


    TŁUMACZENIE:Paulina Owczarzak-Baran

  


  Na co dzień pomaga pacjentom w Szpitalu Uniwersyteckim UZ Leuven, gdzie zajmuje się pacjentami hospitalizowanymi i przyjmowanymi ambulatoryjnie. Jest to jeden z największych szpitali w Belgii, zatrudniający 9000 specjalistów. Profesor Em. An Goossens specjalizuje się w „alergiach kontaktowych” i „chorobach skóry”, więc ma bardzo szerokie spektrum doświadczeń, na przestrzeni wielu, wielu lat.


  [image: ]Żaneta Geltz: Przez wieki słowo „alergia” po prostu nie istniało, zostało ono odkryte dopiero 100 lat temu, żeby określić naszą nadwrażliwość na czynniki środowiskowe i określone substancje. Co się wydarzyło w naszym otoczeniu, że zaczęliśmy reagować alergicznie?


  [image: ]Prof. Em. An Goossens: Reakcje alergiczne są specyficznymi reakcjami immunologicznymi w kierunku określonej substancji chemicznej – alergenu. Ludzie mogą ulec alergii nawet po tygodniach, miesiącach lub latach po kontakcie z alergenem. Od zawsze człowiek reagował na alergeny w naszym środowisku, jednakże, nigdy przedtem nie zostały one tak nazwane. Jeśli chodzi o reakcje typu opóźnionego, dopiero pod koniec XIX wieku wykonano pierwszy test plasterkowy (Josef Jadassohn – profesor dermatologii, pionier na polu alergologii, przyp. red.). Większość badań rozpoczęła się około 1960 roku, w szczególności w krajach północnych. Utworzenie międzynarodowych, europejskich i krajowych grup ds. kontaktowego zapalenia skóry, organizowanych kongresów i kursów pozwoliło zebrać dowody i pomogło dermatologom na całym świecie zidentyfikować alergeny kontaktowe i zdiagnozować alergiczne zapalenie skóry. Przykładami są sole chromu w cemencie, wyrobach skórzanych.

  


  „Utworzenie międzynarodowych, europejskich i krajowych grup ds. kontaktowego zapalenia skóry, organizowanych kongresów i kursów pozwoliło zebrać dowody i pomogło dermatologom na całym świecie zidentyfikować alergeny kontaktowe i zdiagnozować alergiczne zapalenie skóry. Przykładami są sole chromu , pierwotnie znajdowane w cemencie, a dzisiaj najczęściej spotykane w wyrobach skórzanych, będące bardzo ważnymi alergenami.” - mówi Prof. Em. An Goossens.

  


  Istnieją również reakcje typu natychmiastowego, wyrażane jako pokrzywka kontaktowa lub jej zespół, który w najcięższych przypadkach może zagrażać życiu. Przykładami są alergie na penicylinę (antybiotyki), białka lateksowe w naturalnej gumie (w produktach takie jak rękawiczki).


  [image: ]ŻG: Jakie zmiany możemy zaobserwować podczas wystąpienia alergii skórnej?


  [image: ]AG: Alergiczne zapalenie skóry wygląda jak wyprysk, czyli to jest zaczerwienienie, swędzenie, grudki, pęcherzyki (małe pęcherze), złuszczanie. Pokrzywka wygląda jak poparzenia pokrzywy lub ukąszenia owadów. W takiej alergii mogą również występować objawy dodatkowe: zapalenie spojówek, zapalenie błony śluzowej nosa, astma, aż do wstrząsu anafilaktycznego, ale to jest rzadko spotykane.


  [image: ]ŻG: Jakie inne przyczyny mogą powodować reakcje skórne, które mogą wyglądać jak alergie? Niektórzy specjaliści twierdzą, że pasożyty w ciele mogą powodować suchość skóry, swędzenie itp.


  [image: ]AG: Nie pasożyty, a drażniące chemikalia, takie jak detergenty, szampony, środki antyseptyczne, rozpuszczalne oleje w przemyśle metalowym - mogą również wywoływać zapalenie skóry, które wygląda jak alergiczne zapalenie skóry. Drażniące zapalenie skóry jest spowodowane toksycznym charakterem samej substancji chemicznej, przyczyniając się do nieswoistej reakcji immunologicznej. Są one znacznie częstsze niż reakcje alergiczne i stanowią główną przyczynę zapalenia skóry – na przykład w opiece zdrowotnej i u personelu sprzątającego. Po wystąpieniu podrażnienia, skóra ulega uszkodzeniu i stanowi punkt zapalny, przez co łatwiej skóra ta ulega uczuleniu (może rozwinąć się alergia kontaktowa) na alergeny kontaktowe, co ostatecznie prowadzi do alergicznego kontaktowego zapalenia skóry.


  [image: ]ŻG: Jakie grupy składników w produktach są najbardziej agresywne dla wrażliwej skóry lub skóry dziecka, których należy unikać?


  [image: ]AG: Jeśli chodzi o alergię, należy unikać wszystkich znanych czynników drażniących, w największym możliwym stopniu, nie tylko u niemowląt, ale u każdego. U osób cierpiących na atopowe zapalenie skóry należy zachować wyjątkową ostrożność, ponieważ mają one uszkodzoną barierę skórną i są bardziej podatne na podrażnienia.


  
    1. Są to złożone mieszaniny wielu składników chemicznych, których dokładny odczyn w większości przypadków nie jest znany.


    2. Ich odczyn chemiczny, a więc ich działanie uczulające, może się różnić w zależności od partii i od ich miejsca pochodzenia.


    3. Istnieje element autoutleniania, penetracji skóry i / lub metabolizmu skóry, wpływający na potencjał alergizujących składników.


    4. Pacjenci, u których wystąpiła nadwrażliwość, często wykazują pozytywne reakcje na różne produkty naturalne. Może to być spowodowane obecnością powszechnych składników (np. w roślinach z różnych rodzin roślin), reakcjami krzyżowymi związków chemicznych (podobne składniki w tych samych lub w różnych naturalnych produktach) lub równoczesnym uczuleniem na kilka składników obecnych w tych samych produktach naturalnych (reakcje towarzyszące). Na przykład pacjenci reagujący na pewne rośliny, tak z rodziny Compositae1 jak i Asteraceae2, są często uczuleni na środki zapachowe, co poszerza, oczywiście, spektrum źródeł uczuleń, na które narażony jest alergik.


    5. Produkty naturalne często zawierają takie alergeny, które nie są brane pod uwagę przez konsumenta, stąd stosowanie tych produktów niekiedy nie jest zgłaszane dermatologowi prowadzącemu badanie.


    6. Testy plasterkowe z naturalnymi ekstraktami nie są wystandaryzowane

    (problemy występują głównie z ich zmiennym składem chemicznym).


    7. Zbyt silnie stężone materiały mogą powodować drażniące lub fałszywie dodatnie reakcje testowe.


    8. Etykietowanie „ziołowych kosmetyków i lekarstw” prowadzi do pomyłek, a w szczególności przypadku tak zwanych „delikatnych” kompozycji zapachowych.


    9. Pacjenci z alergiami powinni unikać kontaktu z alergenami i produktami uczulającymi. Jednak często występuje przewlekłe lub nawracające alergiczne zapalenie skóry, ponieważ nie wszystkie - reagujące krzyżowo związki chemiczne lub wszystkie źródła uczuleń zawierające alergeny - są identyfikowane.
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  fot. Prof. Em. An Goossens



  [image: ]ŻG: Producenci ekologicznych produktów polecają swoje naturalne wyroby osobom o wrażliwej skórze i noworodkom, mówiąc, że zawartość naturalnych olejków eterycznych koi skórę. Czy to zawsze jest prawda?



  [image: ]AG: Naturalne produkty często powodują alergię i istnieje kilka problemów związanych z tym rodzajem uczulenia:


  [image: ]ŻG: A co poleca Pani swoim pacjentom, którzy cierpią na alergiczne zapalenie skóry?


  [image: ]AG: Egzema najczęściej leczona jest preparatami kortykosteroidowymi. Ponieważ alergia kontaktowa jest specyficzna, pacjent cierpiący na alergiczne zapalenie skóry powinien być badany za pomocą testów plastrowych w celu wykrycia odpowiedzialnego alergenu. Pacjenta cierpiącego na pokrzywkę bada się za pomocą testu nakłucia. Po zidentyfikowaniu należy po prostu unikać specyficznych alergenów.
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  U osób cierpiących na atopowe zapalenie skóry należy zachować wyjątkową ostrożność, ponieważ mają one uszkodzoną barierę skórną i są obarczone znacząco wyższym ryzykiem penetracji i podrażnienia skóry.
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  Poziom ostrości reakcji skórnej spowodowanej MI, MCI czy ich mieszaniną, nawet jeśli całkowicie prawnie dozwolonej, został opisany w mojej publikacji zatytułowanej New cosmetic allergens. Cosmetic 20153. To właśnie z opisanych tam względów, prawo unijne4, zabrania stosowania biocydów w kosmetykach przeznaczonych do pozostania na skórze, jak na przykład balsamy, filtry słoneczne, dezodoranty, a w przypadku produktów kosmetycznych przeznaczonych do spłukiwania, poziomy dopuszczalnych stężeń zostały obniżone, jak na przykład szampony, czy mydła w płynie. Substancje te mogą nawet powodować kłopoty z oddychaniem, więc z naszych obserwacji wynika, że MI powinien być potraktowany bardzo poważnie, zarówno przez konsumentów, prawodawców, jak i producentów kosmetyków i wytwórców środków czystości, stosowanych przez nas wszystkich.


  ↓


  Na etykiecie alergenne biocydy5 z grupy “isothiazolinone” znajdziesz pod takimi nazwami, jak: Methylisothiazolinone, 2-methyl-4-isothiazoline-3-one, Methylchloroisothiazolinone, 5-Chloro-2-methyl-4-isothiazolin-3-one, Chloromethylisothiazolinone, Benzisothiazolinone, Dichloroctylisothiazolinone, Octylisothiazolinone.


  Są dowody naukowe i liczne publikacje medyczne, które nie pozostawiają wątpliwości, iż konserwanty typu methyl- i methylchloroisothiazolinone często stosowane w produktach codziennego użytku, w tym do stosowania na ciało – powodują silne reakcje alergiczne. Począwszy od roku 2018 ich stężenie będzie dozwolone jedynie na poziomie 14 ppm.


  

  


  



  [image: ]ŻG: Przez ostatnie 30 lat telewizja wmówiła Polakom, że czystość to „zapach świeżości”, a zdecydowana większość matek nie wyobraża sobie kosmetyków dla swoich dzieci bez zapachu. Co możemy poradzić osobom, które mają trudności z rezygnacją z perfumowanych produktów do pielęgnacji niemowląt?


  [image: ]AG: W dzisiejszych czasach większość „poważnych” firm produkujących produkty dla niemowląt (np. tych kupowanych w aptekach) zdaje sobie sprawę, że alergeny zapachowe są jednymi z najważniejszych alergenów kosmetycznych i starają się unikać tych, które są dobrze znanymi alergenami, lub wytwarzają produkty bezzapachowe. Oczywiście, należy unikać substancji alergizującej, gdy pojawi się uczulenie, a źródło zostało zidentyfikowane.6


  [image: ]ŻG: Ostatnie pytanie: wielu alergików mówi: „nic wielkiego się nie stanie, jeśli pojawi się wysypka” i nadal będą używać produktów, które powodują alergie. Ale od dermatologów wiemy, że osłabiona skóra zaczyna zachowywać się jak „otwarte drzwi”, zapraszana jest każda bakteria lub wirus. Jakie choroby mogą nastąpić, jeśli nie zaczniemy poważnie myśleć o kondycji skóry?


  [image: ]AG: Słowo „alergia” tak często nadużywane, że kiedy już pacjenci naprawdę cierpią na alergiczne zapalenie skóry, wtedy mimo, że mają objawy, to doprowadzają do pogorszenia się stanu skóry i zmiany te stają się chroniczne. Zakażenie bakteriami, a nie wirusami, jest potencjalną komplikacją. Wirus może komplikować atopowe zapalenie skóry (AZS), ale nie jest to tematem tego artykułu, tak sądzę.


  


  


  [image: ]


  Profesor Em. An Goossens specjalista dermatolog


  Kontakt z jednostką alergologiczną


  Oddział dermatologii Szpital Uniwersytecki K. U. Leuven B-3000 Leuven, Belgia


  an.goossens@uzleuven.be,


  tel.: +32-16-337-860

  


  
    Przypisy:


    1 Przyp. red. www.theplantlist.org/browse/A/Compositae - Rodzina roślin należych do grupy Okrytonasiennych


    2 Przyp. red. www.britannica.com/plant/Asteraceae - Rośliny z rodziny Astrowate


    3 ISSN 2079-9284, www.mdpi.com/journal/cosmetics - Goossens A. New cosmetic allergens. Cosmetics 2015; 2,1 doi: 10.3390/cosmetics20x000x


    4 Regulation (EC) No 1223/2009 of the European Parliament and of the Council of 30 November 2009 on cosmetic products (Text with EEA relevance) www.ec.europa.eu/health/sites/health/files/endocrine_disruptors/docs/cosmetic_1223_2009_regulation_en.pdf


    5 przyp. red. biocydy z grupy isothiazolinone mogą mieć skróty nazw: MI, MIT, MCI, CMIT, BIT, OIT, DCOIT


    6 Goossens A. Cosmetic contact allergens. Cosmetics 2016; 3,5 doi:10.3390/cosmetics3010005

  


  GLIFOSAT

  HERBICYDY

  PESTYCYDY

  „NA JĘZYKACH”?
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  Nie myjesz owoców i warzyw przed zjedzeniem? A może płuczesz je jedynie w samej wodzie? Środki chemiczne, które stosuje się podczas upraw i transportu, trudno usunąć już nie tylko z powierzchni produktów sadowniczych i warzyw, ale także tusz ryb, drobiu i wszystkich produktów rolnych, traktowanych rozmaitymi środkami. O co chodzi z glifosatem i czym są herbicydy?


  
    TEKST:Żaneta Geltz

  


  Co mówią liczby i światowe organizacje?


  Niemiecka organizacja „BUND“, która zajmuje się ochroną środowiska i przyrody, alarmuje, że u ponad 70% populacji dużych aglomeracji w 18 krajach Europy, m.in. w Niemczech, Hiszpanii, na Malcie - również w Polsce! – istnieje bardzo wysoki poziom glifosatu w moczu. Hubert Weiger, reprezentant „BUND“, apeluje do rządu Niemiec o rozpoczęcie wieloletnich badań na obecność glifosatu w środowisku, żywności, ciele człowieka, a także paszach, którą spożywają zwierzęta hodowlane. Obecnie glifosat jest odnotowany w pieczywie, płatkach i oczywiście w mące i niezliczonej liczbie innych produktów.
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  Konsumenci niemieccy już od kilkunastu lat wybierają żywność ekologiczną, uprawianą bez zastosowania herbicydów czy pestycydów, korzystają ze sklepów, które sprzedają certyfikowaną żywność na wagę. Trend jest już na tyle silny, że sieci handlowe wprowadzają do oferty produkty sprzedawane „luzem“, aby nadążyć za trendem. Ale czy kupcy zarządzający zmianami w kategoriach zdają sobie sprawę czym jest to spowodowane?


  Organizacja IARC (agencja należąca do struktur WHO, jako sekcja zajmuje się oceną rakotwórczości) trwa przy stanowisku, iż glifosat jest „prawdopodobnie kancerogenny“ - donosi dziennikarka Kate Kelland z Agencji Reuters. W tym samym jednak artykule z 14 czerwca 2017 r. następuje próba obalenia stanowiska IARC z uwagi na brak wystarczających badań, które udokumentowałyby skutki dla zdrowia człowieka.


  PAN Europe


  Podczas gdy trwa spór naukowców [czytaj: grup interesariuszy], niezależni naukowcy, botanicy, ekolodzy i profesorowie medycyny zajmujący się kwestią mikrobiomu nie mają wątpliwości, iż żywność pochodząca z upraw skażonych pestycydami/herbicydami może wpływać na zdrowie człowieka, jego funkcje rozrodcze i wzrost chorób autoimmunologicznych. Organizacja europejska zwana „Pesticide Action Network Europe“ opublikowała w 2017 r. raport o nazwie „Endocrine disrupting pesticides in European food“ [Bruksela, 2017], w którym czytamy, że już nawet niewielkie ilości pozostałości po pestycydach w owocach czy warzywach mogą mieć wpływ na prawidłowe funkcjonowanie układu hormonalnego człowieka, szczególnie u ludzi młodych. Oznacza to, że zwłaszcza kobieta w ciąży i przyszła matka powinna ze szczególną ostrożnością wybierać warzywa i owoce, gdyż w przypadku spożywania produktów z oferty upraw konwencjonalnych jest ona wystawiona na ryzyko kumulacji substancji toksycznych w swoim organizmie.


  Niektóre owoce i warzywa mają znacząco przekroczone poziomy maksymalne, jeśli chodzi o zanieczyszczenie pestycydami. Wcale nie znikome ilości występują w przypadku 77,3% próbek winogron, a w 58,3% próbek odnotowano wielokrotnie przekroczony poziom dopuszczalny, jak podaje źródło.


  W raporcie tym znajdziemy również zarzut PAN Europe wystosowany pod adresem organizacji EFSA. Autorzy zarzucają, iż EFSA nie rozważa w ogóle tzw. zjawiska „koktajlu pestycydowego“, czyli potencjalnego wpływu na gospodarkę hormonalną człowieka. Powołują się również na pracę opublikowaną w 2015 r. przedstawiającą wyniki analiz wynikających z ok. 500 obszernych badań naukowych, które jasno wskazują, iż pestycydy dozwolone do stosowania w Europie powinny być traktowane jako substancje wywierające wpływ na funkcjonowanie układu hormonalnego człowieka. Praca ta odwołuje się również do wyników badań naukowych (sponsorowanych przez przemysł), tworzących tzw. „The Regulatory Assessment dossiers of pesticides“. Część z 37 rodzajów pestycydów została już zakazana z uwagi na ich udowodnioną toksyczność, a w 31 przypadkach stwierdzono potencjał „endocrine disruptors for humans that may cause harm“, czyli możliwy szkodliwy wpływ na funkcjonowanie układu hormonalnego człowieka1.

  


  Glifosat, znany jako nieselektywny herbicyd, zabija większość roślin. Wynaleziony przez chemika zatrudnionego przez firmę Monsanto – Johny’ego E. Franza w 1970 r., składnik nie jest już chroniony. Producenci uznają go za jeden z najbardziej rozpowszechnionych środków chwastobójczych na świecie. Stosowany jest w rolnictwie, leśnictwie oraz ogrodnictwie domowym. Stanowi składnik produktu znanego w Polsce jako Roundup.


  źródło definicji: REUTERS/Brendan McDermid

  


  Raport WHO 20172


  W tym samym okresie, kiedy stosowane są na ogromną skalę pestycydy i herbicydy, kraje rozwinięte odnotowują zmiany w przyroście populacji. Skupmy się jednak na Polsce. WHO ostrzega, iż spada jakość nasienia na tle obowiązujących standardów w ciągu ostatnich dekad. Taka sytuacja ma realne przełożenie na populację. Choćby w Polsce w 2100 r. zamiast 38 milionów obywateli będzie już tylko 21 milionów. Badania opublikowane w 2012 r. wykazały, iż w sąsiadującej z nami przez Bałtyk Danii, na obecną chwilę, jedynie 23% młodych mężczyzn jest zdolnych do zapłodnienia kobiety.


  Naukowcy nie mają dowodów?


  Jednak wybitny naukowiec i gość naszego okładkowego wywiadu [Magazyn Hipoalergiczni wydanie Sierpień 2017], dr Emeran A. Mayer, dyrektor wykonawczy Oppenheimer Center for Neurobiology of Stress and Resilience i jeden z dyrektorów Digestive Diseases Research Center na Uniwersytecie Kalifornijskim w Los Angeles, uznawany za pioniera i światowego lidera badań nad interakcjami mózg-mikrobiom jelitowy – w swojej książce „Twój drugi mózg“ pisze tak:
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  „Wspólnym wątkiem w wytwarzaniu żywności pochodzenia zwierzęcego i roślinnego jest zmasowana ingerencja korporacji przemysłu rolnego w ekologię zwierząt hodowlanych, roślin i mikroorganizmów. W przemysłowych uprawach kukurydzy, soi i pszenicy wykorzystuje się na wielką skalę nawozy i pestycydy, wszystko w celu sztucznego podtrzymywania wzrostu i dominacji tych roślin nad rywalizującymi gatunkami (chwastami) oraz ich obrony przed szkodnikami. W ostatnim dziesięcioleciu ogromnie rozpowszechniło się też stosowanie pestycydów systemowych, które wchodzą w skład całej rośliny i wyrabianych z niej produktów. Jednym z głównych powodów używania coraz większych ilości środków chemicznych do utrzymania „zdrowia” i dominacji tych roślin jest to, że ciągnące się po horyzont monokultury często modyfikowanych genetycznie upraw kompletnie utraciły swoją naturalną różnorodność zarówno pod względem odmian genetycznych samych upraw, jak i współistniejących z nimi gatunków. Najprawdopodobniej równie drastyczne zmiany zachodzą w obrębie mikroorganizmów bytujących w glebie, w mikrobiomie jelitowym wymierających populacji pszczół i motyli oraz drobnoustrojach w naszym własnym przewodzie pokarmowym. Jednocześnie niezamierzone szkody wyrządzane naszemu mikrobiomowi jelitowemu przez coraz intensywniejsze stosowanie chwastobójczych (takich jak sławetny glifosat, czyli Roundup) – koniecznych do pokonania rosnącej odporności chwastów na takie preparaty – pozostają w dużym stopniu nieznane, przynajmniej konsumentom. Jedno z istotnych pytań brzmi: czy ten dwukierunkowy atak na naturalne ekosystemy środowiska (z których pochodzi nasza żywność) oraz wewnętrzne ekosystemy drobnoustrojów jelitowych zwierząt hodowlanych i nas samych (które mają wielkie znaczenie dla zachowania zdrowia mózgu) przyczynił się również do radykalnego wzrostu liczby pacjentów ze schorzeniami mózgu w ostatnich pięćdziesięciu latach? O ile są już dostępne naukowe świadectwa przynoszące odpowiedź na podobne pytania o otyłość, o tyle możemy na razie tylko spekulować, czy wnioski takie stosuje się również do zaburzeń ze spektrum autyzmu lub zwyrodnieniowych schorzeń układu nerwowego, na przykład choroby Alzheimera lub Parkinsona. Jeśli pytanie to pozostawimy w gestii świata korporacyjnego, który codziennie czerpie zyski z tych niezrównoważonych praktyk produkcji żywności, nigdy nie doczekamy się odpowiedzi. Zamiast tego będziemy dalej wikłać się w nieustającą spiralę zwiększania dawek antybiotyków w celu zachowania sprawności zwierząt hodowlanych oraz sypania coraz większej ilości chemikaliów do zwalczania dzisiejszych superchwastów, superowadów i superzarazków.”3
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  Table S.2 (continued)4
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  Autor tej niezwykle ciekawej książki przekonuje czytelnika do wyboru nieprzetworzonej żywności i przygotowywania własnych kiszonek z warzyw z własnego ogródka z nieskażonej ziemi. Sam wyprowadził się daleko od miasta, mieszka obecnie w górach i swoim pacjentom zaleca – oprócz redukcji stresu – zdrową żywność, wolną od toksycznych substancji.


  



  Drugim interesującym przedstawicielem świata medycyny jest nasz polski specjalista - dr n. med. Radosław Gawlik z Katedry i Kliniki Chorób Wewnętrznych, Alergologii i Immunologii Klinicznej ze Śląskiego Uniwersytetu Medycznego w Katowicach, który podczas konferencji w Ambasadzie Królestwa Danii 9 grudnia 2017 r.5 poruszył temat „Alergia, narastający problem zdrowia publicznego” i mówił:


  

  


  „Zmniejszenie bioróżnorodności jest przyczyną zaburzeń immunologicznych oraz upośledzenia mechanizmów tolerancji u człowieka. Ograniczenie ekspozycji nie jest wystarczającym rozwiązaniem problemu z pozycji zdrowia publicznego.”

  


  Dr Gawlik przytoczył również publikację autorstwa L. von Hertzen, I. Hanskiego6, T. Haahtela, która przedstawia rolę środowiska naturalnego obfitującego w mikrobiologiczną różnorodność w prewencji chorób alergicznych i autoimmunologicznych. Znana jest „hipoteza higieniczna”, która głównie odnosi się do mikrobów w otoczeniu domowym, żywności, wodzie i środowisku zwierząt domowych, jednak tematyka prezentowana przez autorów w cytowanej pracy (gorąco ją polecam - dostęp do materiału jest publiczny i bezpłatny) dotyczy całego środowiska. Stąd idea rozszerzenia bioróżnorodności i jej ogromne przełożenie na obszar zdrowia publicznego.


  Głównym powodem dla dramatycznego spadku bioróżnorodności – jak podają autorzy - są zmiany zachodzące w sposobie użytkowania ziemi, poszerzającej się populacji ludzkiej i szerzącego się zniszczenia naturalnych siedlisk (habitatów). W pracy w/w autorów są referowane kolejne, ciekawe badania, które przedstawiają związek między wzrostem zachorowań na choroby alergiczne i autoimmunologiczne, a spadkiem bioróżnorodności.
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  Two global megatrends in biodiversity and public health. (A) Declining biodiversity since 1970 as measured by three indices. LPI, Living Planet Index; WBI, World Bird Index; WPSI, Waterbird Population Status Index (Butchart et al, 2010). (B) Increasing trends in the prevalence of inflammatory diseases. Asthma and allergic rhinitis among military conscripts from 1966 to 2003 (Latvala et al, 2005) are shown as an example. Copyright © 2011, European Molecular Biology Organization


  Każdy z nas z lekcji biologii pamięta, iż tylko silna roślina czy przedstawiciel świata zwierząt sprosta konkurencji i da życie (nasiona) silnym potomkom - dzięki silnej skorupce, łodydze, odpornemu ciału czy ziarenku. Słabe jednostki, nawet utrzymywane przy „życiu“ za pomocą substancji chemicznych, nie dają nam ani zdrowia, ani siły.


  Mimo bardzo silnych zjawisk, które dzieją się na naszych oczach (spadek bioróżnorodności, superchwasty itp.) i oczywistych skutków zdrowotnych, stanowisko oficjalne WHO czy EFSA, a nawet polskich instytucji - wydawałoby się, że związanych ściśle z nauką i żywieniem - jest ukłonem w stronę zarówno glifosatu (będącego głównym składnikiem Roundupu), jak i pestycydów.

  


  „The available ecotoxicology studies suggest that glyphosate has no androgenic, estrogenic, steroidogenic or thyroidal effects. In the mammalian toxicology section, it was concluded that glyphosate does not have endocrine disrupting properties based on the available information. No evidence was found in the ecotoxicological studies which would contradict that conclusion.”7 – stanowisko EFSA [Europejska Agencja do spraw Bezpieczeństwa Żywności].

  


  Ja jako matka


  Jako matka, publicystka i racjonalnie obserwująca zachodzącą rzeczywistość konsumentka uważam, że wybór należy do nas. Jest on bardzo zasadniczy i prosty, gdyż dotyczy wyboru produktów. Nie każdy z nas posiada ziemię i nie każdy może zerwać ogórki ze swojego ogródka, ale mamy – jako świadomi konsumenci – możliwość wyboru produktów pochodzących z upraw, które nigdy nie były albo od dawna już nie są traktowane środkami chwastobójczymi i „środkami ochrony roślin”. Chyba że – tak, jak to się dzieje w Danii, Zjednoczonych Emiratach Arabskich czy organicznej części Stanów Zjednoczonych, czyli Kalifornii – stosowane są ekologiczne i naturalne nawozy, komposty, biohumusy i inne metody mające na celu przywrócenie dobrostanu gleby. A oznacza to nie tylko naturalną ochronę upraw przed szkodnikami, przywrócenie cennych mikroelementów czy mikroorganizmów, ale także stworzenie warunków sprzyjających dla dżdżownic i innych „elementów” ekosystemu dbających o dobro rośliny, która wyrastając w dobrej kondycji, zapewni dobre nasiona i dobry plon. Silne rośliny, bogate w witaminy, minerały i polifenole nie tylko poskutkują dobrymi uprawami w kolejnym roku, ale także dobrym zdrowiem na talerzu.


  Mając dziecko, zaczynamy nieco inaczej myśleć, niż kiedy żywimy tylko siebie, często w pośpiechu i bez głębszej analizy. Dziecku chcemy dostarczyć nie tylko siłę do nauki i rozwoju, ale cennych substancji odżywczych, które utrzymają je w długim, solidnym zdrowiu. A to, jak widać z przytoczonych prac medycznych, ma duży związek z – między innymi – przyzwoitym źródłem żywności.


  Bioróżnorodność oznacza „różnorodność wśród organizmów żywych każdego rodzaju, m.in. naziemnych, morskich i innych bytujących w ekosystemach wodnych i w kompleksach ekologicznych, której stanowią część. Oznacza to też różnorodność gatunkową.8


  „Na językach…”


  Jeśli jest to temat tak silnie kontrowersyjny, że badania naukowe trwają już kilkadziesiąt lat i nadal nie ma na nic dowodów…


  Jeśli takie kraje, jak Dania, Zjednoczone Emiraty Arabskie, Australia, USA (Luizjana, Kalifornia) i inne zmierzają oficjalnie w kierunku organicznego rolnictwa…


  Jeśli zastosowanie herbicydów i pestycydów wcale nie oznacza zapewnienia nam walorów zdrowotnych…


  Jeśli mamy glifosat w moczu, bo zjadamy bułki ze skażonej mąki…


  Jeśli kolejne ośrodki badawcze deklarują zastanawiające wyniki…


  …to chyba lepiej zweryfikować listę zakupów i przemyśleć wybór kolejnej butelki oleju rzepakowego, bo może na tydzień przed zbiorem został spryskany herbicydem, aby szybciej nasiona były suche i nadawały się do dostarczenia do olejarni [patrz: zdjęcie wykonane podczas wizyty kontrolnej w regionie produkcji renomowanych olejów w sierpniu 2017 r. w Polsce].
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  fot. Żaneta Geltz



  Tak wygląda uprawa rzepaku po zastosowaniu Roundupu w celu desykacji (osuszania plonów), podczas której wyzwala się substancja czynna, czyli glifosat - hamujący fotosyntezę. Zabieg stosowany jest przez niektórych rolników na kilka dni przed zbiorem, by zapewnić sobie suche nasiona. W ciągu tygodnia trafiają one od rolnika do fabryki celem produkcji oleju rzepakowego lub margaryny. Następnie na nasz talerz.


  Od czego zacząć?


  Od tego, czego jemy najwięcej. Opowiem na własnym przypadku:


  1



  »najpierw zrezygnowałam z pszenicy [obecnie po czterech latach jadam orkisz bio]


  »następnie odstawiłam rafinowany cukier, a przeszłam na biomelasy i miody


  Dwie pierwsze kwestie oznaczają zasadniczą zmianę w sposobie przygotowania śniadań i podwieczorków, gdyż zamiast chleba smażymy jajecznicę, gotujemy kaszę jaglaną lub pieczemy własny chleb gryczany czy orkiszowy. Ciasta tradycyjne zamieniamy na takie, które „bazują na mąkach” jaglanych, ryżowych, owocach – świeżych i suszonych, np. daktylach. Można polegać też na melasach i miodach z terenów eko.


  2


  »potem przystąpiłam do gruntownej rewizji warzyw i owoców9, a także sposobu ich przyrządzania, a na samym początku ich czyszczenia z zanieczyszczeń


  »zastosowałam znacznie więcej zdrowego tłuszczu: oliwy z oliwek, masła sklarowanego 100%, oleju kokosowego nierafinowanego bio, smalcu gęsiego, nasion słonecznika, pestek dyni, orzechów laskowych i migdałów


  Te dwie kolejne zmiany sprawiają, że przestajemy smażyć i smazyć, bo okazuje się, że oleje rafinowane roślinne ulegają denaturacji w wysokiej temperaturze i wydzielane są rakotwórcze akrylamidy [odpadają wszelkie chipsy i frytki]. Wcześniej jednak zweryfikowana lista warzyw oznaczała, że do koszyka lądują już tylko i wyłącznie produkty z zielonym listkiem, gdyż tylko one są uprawiane zgodnie ze sztuką rolnictwa ekologicznego.


  3


  »w dalszym etapie zamieniłam kawy, herbaty, przyprawy i zioła na organiczne


  »następnie całkowicie zrezygnowałam z innych jajek niż „zerówki”, wszelkich wód i napojów w plastikowych butelkach i pojemnikach, itd.


  Na skutek zmian żywieniowych (które wprowadzałam stopniowo od wiosny 2014 r. przez lato, a trwało to cztery miesiące), ciało konstytuuje się od nowa, komórki ulegają odnowie, zaczyna lepiej pracować mózg i pamięć, jelita pracują jak u nastolatka, zaczyna lepiej wyglądać cera, wyostrza się zmysł węchu i smaku, spada podatność na stresujące sytuacje i... spada waga. W moim przypadku było to jedynie 18 kg, ale są lepsze wyniki, które znam osobiście przy podobnej zmianie. Aby skutecznie stawić czoła zanieczyszczeniom środowiska, warto również uprawiać jakiś rodzaj sportu - minimum codzienny, kilkunastominutowy spacer – choćby codzienne zakupy na pieszo.
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  fot. po prawej: Ewa Piotrowska



  Silne trendy


  Rozwijający się trend „Zero Waste”, moda w handlu na „whole foods” czy też żywność lokalną, a także ogromna liczba sklepów ekologicznych, produktów organicznych, inicjatyw edukacyjnych i środowisk medycznych, które zaczynają wychodzić z kuluarów i mówią głośno, że nasze zdrowie znajduje się na naszym talerzu – są wielką nadzieją dla przyszłych pokoleń.


  Największą zmianę odnotujemy jednak dopiero wtedy, kiedy sami, jako jednostki – uznamy, że zasługujemy na zdrową żywność (czyli nie tę najtańszą w hipermarketach, lansowaną przez korporacje jako „rozwiązanie dla ubogich” – patrz str. 95) i przeznaczymy czas na samoedukację. Zdobyta niezależna wiedza, czyli bez przemyconej treści sponsorowanej przez wpływowe środowiska przemysłu spożywczego i chemicznego, pozwoli nam na racjonalizację domowych wydatków, weryfikację listy zakupów i stopniową dbałość o kondycję ciała. Nie musimy wówczas oczekiwać na kolejne badania naukowe, gdyż wystarczy nam własne odbicie w lustrze w zaciszu domowym.
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  Żaneta Geltz


  fot. Ewa Piotrowska


  Z wykształcenia lingwista, ekspert ds. komunikacji, badaczka zjawiska alergii i jurorka w licznych plebiscytach wyróżniających godne uwagi produkty i rozwiązania. Do współtworzenia Magazynu Hipoalergiczni zaprosiła profesorów, lekarzy, ekspertów najwyższej klasy i światowe organizacje, działające od dziesięcioleci na rzecz dobra konsumentów. Wyprowadziła syna z 26 alergii.

  


  
    Przypisy:


    1 Dalsza lektura raportu na stronie https://goo.gl/52beuW - lub www.pan-europe.info


    2 United Nations, Department of Economic and Social Affairs, Population Division (2017). World Population Prospects: The 2017 Revision, Key Findings and Advance Tables. Working Paper No. ESA/P/WP/248. Cover photo credit: Photo ID 14788. Iridimi Camp, Chad. UN Photo /Eskinder Debebe.


    3 dr Emeran A. Mayer, „Twój drugi mózg. Komunikacja umysł -jelita.” wyd. Feeria Science, 2017, str. 284-285.


    4 United Nations, Department of Economic and Social Affairs, Population Division (2017). World Population Prospects: The 2017 Revision, Key Findings and Advance Tables. Working Paper No. ESA/P/WP/248. Cover photo credit: Photo ID 14788. Iridimi Camp, Chad. UN Photo /Eskinder Debebe.


    5 więcej na temat konferencji na str. 46 w tym wydaniu


    6 www.ncbi.nlm.nih.gov/pubmed/21979814 - źródło publikacji: EMBO Rep. 2011 Nov; 12(11): 1089–1093. Published online 2011 Oct 7. doi: 10.1038/embor.2011.195. Supported by the Academy of Finland (Grant no. 138932), the Helsinki University Hospital Research Grant (no. 8361), the European Research Council (AdG Grant no. 232826), the Juselius Foundation and the Liv och Hälsa Foundation.


    7 Peer review of the pesticide risk assessment of the potential endocrine disrupting properties of glyphosate, First published in the EFSA Journal: 7 September 2017, http://onlinelibrary.wiley.com/doi/10.2903/j.efsa.2017.4979/abstract; pesticides.peerreview@efsa.europa.eu


    8 www.biodiv.org/convention


    9 warzywa ekologiczne z Ogrodu Szambala a reszta produktów ze sklepów ekologicznych

  


OEBPS/Images/warzwa.jpg





OEBPS/Images/096.jpg
Emeran Mayer






OEBPS/Images/108.jpg






OEBPS/Images/035.jpg







OEBPS/Images/156.jpg
Regic area 1950 2007 2030 2050 2100

24824 38171 36616 32390 21242







OEBPS/Images/usa.jpg
Glyphosate growth in US

Use of the weedkiller glyphosate has increased
rapidly in the U.S. in recent decades. Despite the
rise, other as yet unpublished data from a
large-scale study of agricultural workers shows no
link to cancer.

TOTAL GLYPHOSATE ACTIVE
INGREDIENT USE IN THE U.S. BY DECADE

MILLIONS OF KG

433

19952004

Note: Estimated from National Agriculture Statistical
Service, US Geological Survey, and Environmental
Protection Agency data

Source: Charles M Benbrook







OEBPS/Images/002.jpg







OEBPS/Images/zaneta-geltz-piotrowska.jpg





OEBPS/Images/068.jpg
echerche. sur le Cancer sk
4 TARC o sy
/Wtermational Agency for

Jresearch on Cancer

Centre ’
ot o /= Internationg] g







OEBPS/Images/przed-po.jpg





OEBPS/Images/kwadracik.png





OEBPS/Images/003.jpg





OEBPS/Images/122.jpg
S Qo g

wk“zfzmww






OEBPS/Images/128.jpg
(Comets 2018, 2 1.1 i, ok 100 om0

s
cosmetics
I 2o
New Cosmetic Contact Allergens
-

Depurceof Doy Corat Ay U, Usvesty il K U e, 1300 Lesve,
Do M rsgueevn b, Tol: 1216237 4 o 7316337012

T p——y

B L T ep——






OEBPS/Images/030.jpg






OEBPS/Images/069.jpg
Asthma o0 - Allergic rhinitis
35

3.0
25
20
15
10
05

T ™ 00 T
1970 1980 1990 2000 1960 1970

1580 ' 1900 ' 2000







OEBPS/Images/136.jpg





